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Telegraficzne wiadomości. .,
i d • n 18 iYlaia — Na posiedzeniu dzisiejszem izby mzszej wnosi

lord P . Z i t . k  W t a * *  w S S l
nastąpionych raifd.J, k r ó t o n ,  i  L“ d Pal'
pruskim. Po lojalności P ^ m  n rzeczenie, źe parlament weźmie

• " « “  na uwagę i d id  A  b  . * *  <o * * * +  * *

•tu tk i. Adres P « B » £  * £ , 1 ‘pd“^ r “ 'w i .d ..u .fc i.» i a Nowego Jorku do

u j ^ r s s , «  £ j l s „ / * d r j  t e z  . " t t t t s  

K i r  H ^ r i,s" S S Srząd amerykański przystąpi do wykonania dawniejszego traktatu ułożonego 

między Buiwerem a Ciaytonein. M o n i t o P  donosii źe k ró l Max baw ar-

•u » »p« d» 7ii d° F“ “ “ blt“ '
stal przyjęty._______________ ____— — —   

B e r l i n ,  18. Maja. — N. Pan przybył tu  z Teklenburga i wyjechał do 

Szczecina.
r  I- 10 Maia — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Dihran Alcksimma 
B e r l i n ,  iy* lYiaja. > j v r  ktńrv sułtan przesyła N. ł anu.

bej pełnomocnik turecki, wiezie or er ra i ’ firma[1 na turecki bank do Lon- 
Poniewaź tenże posłaniec turecki i . , Teraz kiedy propozycye
dynu, przeto nieco się spóźnił z ^ K r L / m .  uda-

P t i r r p ^ d w o r r V ' p K i i n  Ki.m '1 .f.nd i, któremu to w .r s y ty ć  M * ,o

D ib r- bŚ ędry wnętrzem £ 3 ^ “  hS ,  “ dn“
Hamburg i Breroe. Inne porty niemieckie od^ y y j , . nipmi

sprowadza teraz wielkie zmiany w obrotach handlowych i w ^m um kacyactu 
Dnvtv nadbałtyckie stawają teraz do zawodu z Hamburgiem %■ S
z Austryi w przyszłości obróci się do morza przez Szczecin wy 
waż przesyłki do tego miasta są tańsze teraz aniżeli przez Hamburg i Bremę 
Na przestrzeni między państwami naleźącemi do stowarzyszeni , |  . °a
i morzem, opłacać trzeba cło przechodowe, jeżeli tow ary wiozą do Hambu ga 
Cło to wynosiło dotąd około 300,000 tal. rocznie Poniewaz na tej przestrzeni 
ucierpiałaby kolej żelazna i właściciele tejże obawiają się °  znm.ejze,nie się 
z n i dochodów, przeto udali się do rządów  pobierających c o pm chodow e 
abv e znieśli lub zniżyli. Już w tym  względzie rozpoczęły się układy z rzą 
dam? Tow ary przesyłają teraz z A ustryi do Szczecina i ztamtąd idą do A u­
stryi.' Ruch na kolei tara prowadzącej pomnoży się, jeżeli kolej wPr° 
dnia nóidzie do Berlina, albo jeżeli przynajmniej ze Szczecina do F rankturtu  
nad Odrą wyciągną kolej i połączą ją  wprost z koleją marchijską i mzsz g 
Szląska. * Będzie to droga najkrótsza między W iedniem i Szczecinem, a wif

najtańsza. J&rÓlestWO S*olsfiie.
W a r s z a w a ,  15. Maja. —  Najj. Pan w skutku przedstawienia księcia 

namiestnika Królestwa, dozwolił wychodźcom polskim: Napoleonowi Płoszczyn- 
skiemu Sewerynowi i Stanisławowi Czerwińskim, Sewerynowi Cybulskiemu, 
Józefowi Gawrońskiemu i Nikodemowi Neriogowi, z których trzej pierwsi 
nrzebywają w  Anglii, czwarty na wyspie Cyprze, piąty w Belgu, szósty zas 
w  Prusacff pozwolić do Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu

z dn,^ M a j a d^ 6 r . cy. zatw5erdzi}a udzieloac przez władzę duchowną

Księdzu Norbertowi Sobeskiemu, kanonikowi katedry kaliskiej, sur- 
prezenty . K ę włocławskiego i prob. parafii Służewo, na prałata archi-

pr !r  ̂ r r » .  k“nir
ZESU »  K oninie, n l  pralat, ku ,.o » a  la -

tedrv kuiawskokaliskiej; -  i ks. Michałowi Schultz, kan. honorowemu kali­
skiemu i sandomierskiemu, proboszczowi w Szadku, na kanonię przy katedrz 
kujawskokaliskiej.

JFrancya.
p a r v  ż 16. Maja. — Król bawarski stanął ju ż  w Fontainebleau. M ó­

wią że król rozpoczęte pośrednictwo w sporze króla neapolitanskicgo^ z mo­
carstwami zachodniemi w swe ujął ręce i przyjezdza z wnioskami, które me-

-  p - j W  “ T h n l X h. f  X ’chcących się poświęcić sztukom pięknym; jeden z nich ma się oddae malar­
stwu drugi sztuce rzeźbiarskiej, trzeci architekturze a czwarty rytow m ctwu.

Półurzędow y dziennik R e v u e  c o n t e m p o r a i n e  pisz:: D yw an .po ­
stanowił nareszcie, a to, jak nam m ówią, w skutek
cuskiego kaimakamom rozkazać, aby łącznie z komisyą europejską usunąć sta 
rai e trudności względem zastosowania firmamu wyborczego. Członkowie 
te j k o m i syi z gromadził i s i ę po większej części w Jassach Przybyciei niektó­
rych z nich dało powód do nieco żywych demonstracyj, które naturalnym są 
oljawem  a .  stron? ludu,  co swobodnićj oddycha i w yrazac zaczyn. »oln,ej 
swe uczucia. Ale ani to rozdrażnienie, ani poprzedzająca agitacya me ma 
wcale charakteru niebezpiecznego, i nie pociągnie konsekwencyj za sobą cier: 
Dkich- w pływ  reprezentantów europejskich wystarczy — o tem jestesm j prze 
konani -  do uspokojenia tego rozdrażnienia, dającego s ię , jeżeli nie usPra™ e- 
dliwić to wyjaśnić przez samowolne postępowanie ka.makaraow i przez lakta, 
które w Europie smutny miały odgłos. Rząd sułtanski udaje, jakoby uważał
tę prostą reakcyą opinii publicznej przeciw gwałtom , których był przedmio­
tem, za nader niepokojącą i, jeżeli się nie mylim, udał się do mocarstw kto 
układ paryski podpisały, wykazując im mniemane nieb,ezp.eczenstwo 
i chcąc temu zapobiedz przez wysłanie korpusu wojska tureckiego do Księs 
Naddunajskich. Nie zdaje się, aby nota ta miała dotąd jaki skutek. Fr| “ c? a» 
tak nam m ówią, odpowiedziała, źe nie widz. usprawiedliwienia takiego środka 
w rozdrażnieniu, jakie się objawia w Mołdawii i Wołoszczyznie. W  oczach jej 
fFrancyi) należy rozdrażnienie to , którem się zresztą zanadto zajmuje, p rzypi­
sać li samowolnym czynnościom kaimakamów, których wystąpienie, czy to 
przez Portę upoważnione czy nieupoważnione, przynajmniej było przedmiotem 
niezwykłej tolerancyi, bo od samego początku na prozno ™ ca™ 103 P® 
kilka razy uwagę wielkiego w ezyra; zresztą zezwolenie na tego rodzaju sro 
f f l & ’ W J  paryskiego, który pz .d .w szy stk .cm  p r t .p .-  
suie aby w ybory były zupełnie wolne. Zapew niają, ze odpowiedz Angin 
w tćj samej myśli w ypadła, i że nie lepiej przyjęto w Petersburgu i Berhn 
oświadczenie rządu tureckiego. Nie dziwimy się temu wcale. Ten ostatniJkrok 
T urcyi wydaje nam się być źle obrachowany, jak wszystkie środki, jak 
od początku chwyciła i których powodzenie tak złem było. Jednaijes y
droga, po której iśdź powinna. Należy jej stanąć na czele ru ch tm  k orem. 
inoze kierować, którym atoli nigdy kłaśdź zapór n.e 
o czem półurzędow y dziennik nic nie pisze, pochwaiono "
Mówią naw et, źe z natchnienia posła austryackiego w y
się Porta w nocie powyższej do mocarstw ro z m m ^ h . donosi,

Aby się oprzeć R o .y i, której potęgę P»wi{ks«  d™ f J .d y Z“ k»'^39e"'l P»- 
radzi użyć dwóch środkow : uzasadniać we F ra y 0J  s'rodka. Polityka 
stawić trzy zapory obok Rosyi o d ,Po la° p , 1  ;Pnnźj my^li. S i e c l e  powstaje 
Napoleona 111 zdaje się postępować: w J  ̂ samej strony finansowej, 
ciągle przeciw drogom rosyjskimi, ale^og .?h kt6pe w jstaw ia  w dobrym
M a r  broni metylko drog , e nrzvchód Rosyi z Finlandyi i Polski, czyni 
świetle. Przypomina on , ze sam przycho y
je j 500 mil. złp. artvkuł T i m e s a  i dym isya, którą wziął sir

Mowa lorda Claren , / n„i:a życzyła sobie , aby w. ks. Konstanty
Robert Peel b^ ^ doW° d0f s’a^ 0 objawił Napoleon III. W ielki ks.
udał się do Londyn . rzaddw, uda się jeżeli nie właściwie do Angin,
stosując się do zyc która* dla niego pojedzie do Osborne. Podróż w.to do krolowej W ik to ry .^  k tor,  dU charakter

‘  p o r W j  »  d» » w .  -  »  p ‘^ “ nit l ”^ ly “ s
tajemne negocyacye.
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Jedność M ołdo-W ołoszczyzny bardzo zajmuje cesarza. Cesarz konferuje 

sam w tym przedmiocie to z hr. Cowleyem, to z bar. Hiibnerem, to z hr. Ki- 
sielewem. Jedność M oldo-W ołoszczyzny wchodzi widocznie w plan polityki 
cesarskiej, obchodzącej całą E uropg, której finał nie wiadomo dotąd jak  sig

zagai‘_  W  dniu 6. b. m. odbyła sig na placu marsowym wielka rew ia, czyli 
przegląd wojska na cześć w. ks. Konstantego. Jest to najświetniejsze przed­
stawienie wojskowe, jakie widziałem we Francyi. I Bóg i ludzie dopomogli 
cesarzowi do tego popisu. Czas nie trudził żołnierza i dozwolił mu z całą za­
letą przedstawić sig ksigciu zagranicznemu. Jeżeli zamiarem cesarza F rancu­
zów było, wywołać w  młodym cesarzewiczu okrzyk podziwu, to dokonał 
tego bezwątpienia. Po kampanii krym skiej, byłoby podobne życzenie zby t­
kiem, może nawet i trochg nieoglgdnym —  pewniej wigc, wypada przypisać 
całą wystawg dnia wczorajszego chgci uprzyjemnienia pobytu ksigcia, którego 
rodzina i on sam tak wielce jest militarnym.

Już przed południem cały ogród tuileryjski, plac de la Concorde i droga 
wiodąca do placu marsowego zajgte były  przez masy publiczności, czekającej 
na przejazd cesarza i dostojnego jego gościa. Tymczasem na placu marsowym 
wojska zabierały wyznaczone im stanowiska, a lud w nabitych szeregach opa­
sał cały olbrzymi plac wałem głowami łudzkierai ukoronowanym. W try b u ­
nach przez władze zbudowanych, można było dostać miejsce, mając bilety, 
ale przyszedłszy godzing pierwej. Kto sig spóźnił nie wpuszczono go.^ Od­
kryło sig, źe rozdano wigeej biletów, niż było miejsca. Dowcipny sposób po­
zbycia sig natrgtnych. B yły i trybuny  płatne za biletami 5cio i lOcio frauko- 
wemi. Ale źe to spekulacya pryw atna i płatna, a zatem nie wolno jej było 
przekraczać arytmetyczno-geometrycznych obrachowań.

Przepyszny był widok placu marsowego, w chwili kiedy wojska ze wszech 
stron debuszujące z muzyką na czele zabierały skąpo wyznaczoną i li tylko 
ściśle potrzebną im przestrzeń. Sztab jeneralny miał do uszykowania z mo­
żnością zwrotów  i zachodów do defilowania 72 bataliony piechoty, 6b szwa­
dronów kawaleryi i 12 bateryj arty lery i, co wszystko wynosiło 50,000 żołn.

Dopełnił on tego obowiązku ze znajomością wojskową, przypominając tro ­
chg właścicieli ziemi  na polach elizejskich. Każda stopa gruntu była zuży t­
kowana i armia, która los świata w jednej godzinie mogłaby zdecydować, po­
mieściła sig jak olbrzym w jajku.

Cesarz przybył o punkt drugiej. Cesarzowa wyprzedziła go nieco i zajgla 
świetnie przybraną trybuug w  głów nych apartamentach szkoły wojskowej 
(koszary gwardyi). Cesarz mając po prawej stronie w. ks. Konstantego, a po 
lewej i nieco w tyle ksigcia nassauskiego i ksigcia Napoleona, poprzedzony był 
przez piuton stu gwardzistów Cent gardes, swoich oficerów ordynansowych 
koniuszych; za ksiąźgtarai zaś św ita złożona ze siedmiu marszałków, migdzy 
niemi sgdziwy marszałek Reille i z przeszło 150 jenerałów  i oficerów tak fran­
cuskich jako i zagranicznych. Ciekawość publiczna śledziła skwapliwie jeu. 
Totleben słynnego obrońcg Sewastopola, i Danenberga, Liidersa i Gorczakowa. 
Było kilku wyższych oficerów tego narodu, ale z temi kaskami nowotnemi 
trudno rozpoznać ich stopnie. Dwóch oficerów rosyjskich, jeden sztabsoficer 
drugi kapitan odznaczali sig zaszczytną skromnością stroju. Byli w furażer­
kach skutkiem szczególnego pozwolenia, jako cigzko ranni w ostatniej wojnie.

Cesarz z całym orszakiem przejeżdżał szeregi wojska, witany głośnemi 
okrzykami: Niech żyje cesarz! Niech żyje cesarzowa i nastgpca tronu! Mu­
zyki wojskowe brzmiały odgłosem harmonii, która obecnie zastgpuje Marseil- 
leuse. Grały romans królowej Hortensyi Partant pour la Syrie. Później 
zanuciły pieśń ruską »Boźe chroń cara*. Po przeglądzie cesarz stanął pod 
trybuną cesarzowej, tuż obok niego w. ks. Konstanty za nim książę Napoleon; 
a nastgpnie ks. nassauski i defilada rozpoezgła sig.

Na czele pochodu była szkoła St. Cyr nosząca ty tu ł pierwszego batalionu 
Francyi. Nic nie może być regularniejszego, śmielszego i zarazem żywszego 
nad ten ggsty czworobok młodzieży, zdający sig sklejony w jedng masg. Nie-
dziwota, to źródło niewyczerpane oficerów armii.

Piechota przeci^gogła batalionami w kolumnach kompanijnych, krokiem 
podwójnym. W yjąw szy  czterech pułków, które przychodzą z obozu półno­
cnego (Camp du Nord) wszystkie inne były w Krymie. Defilada odbyła sig 
w  warunkach najściślejszej wymagalności wojskowej. Szczególniej tez grena- 
dyery gw ardyi dowiedli do jakiej precyzyi doprowadzić można ruch wojskowy. 
Zuaw y gw ardyi, ulubieńcy Francyi i dzieci zepsute ostatniej wojny, a sw a­
wolne zawsze, przeciągngli przed cesarzem z takim laiser aller, źe te w yw o­
łało nadzwyczajny mój podziw. Dopiero jeden w ojskowy oświecił mnie, źe 
to jest ich zwyczaj niedbać o forrag, za nic mieć precyzyg ruchów. Jest to 
z ich strony pewien rodzaj kokieteryi. Zargczono mi, źe na ostatnim przeglą­
dzie musiano pilnie śledzić, ażeby z sobą nie zabrali kotów, szczurów, wie­
wiórek. Bo żuaw kaźden musi mieć jakieś zwierze osw ojone, które mu zw y ­
kle siedzi na tornistrze.

Sześćdziesiąt sześć szwadronów kawaleryi przeciągugły kłusem , szwa­
dronami. Broń ta od lat kilku wielce zyskała, tak pod wzglgdem instrukcyi, 
jako też co do koui. Lud był zawsze bardzo pigkny doborowy, ale na koniach 
zbywało, a co gorsza, Francya za granicą remonty szukać musiała, szczegól­
niej w pewnym stosunku. Rząd znalazł na to sposób, zdublował ceng remon­
tó w ; wnet i spekulanci a co lepsza eleveurs des chevaux. podwoili starań i dziś 
kawalerya francuska na doskonałych siedzi koniach a do tego własnych.

W czorajszy przegląd dowiódł tego najdokładniej, pułki jazdy  liniowe od­
znaczają sig doborem koni, a co dyw izya gw ardyi to na takich dzielnych w y- 
stgpuje koniach, żeby sig nie powstydziła iść w zawód z każdą kawaleryą 
europejską. Dywizya kawaleryi gw ardyi świeżo zorganizowana pierwszy raz 
•wystąpiła w komplecie, musiała zachwycić oko tak pod wzglgdem doboru lu ­
dzi i koni, jak  i świetności stroju. Składa sig z dwóch pułków kirysyerów , 
jednego guidów, jednego ułanów, jednego dragonów (Dragons de fłropera- 
trice) i jednego strzelców konnych. Ten ostatni miał jak  to powiadają »les 
honneurs de la journee«. I ludzie rzemiosła i publiczność nie mogła sig na­
cieszyć widokiem tych łudzi nie wielkich ale zgrabnych, ubranych w dolmany 
zielone ze szamerowaniem srebrnem , przystrojonych w małe zgrabne bermiczki 
czyli czako futrzane i siedzących na siwych prześlicznych żwawych arabskich 
i tureckich koniach. Pułk ten zdaje sig być nie wojskiem rzeczy wistem ale 
pieścidełkiem. Może nastrgezy kiedy sposobność przyznania, źe nie tylko na

polu marsowom popisywać sig umie. A rtylerya piesza i gw ardyi z powagą 
prżeeiągngła przed dostojnerai widzami. Słusznie dumna z niezrównanej in­
strukcyi nie pogardza zewngtrzną formą i okazuje sig równie zachwycającą 
W defilu jak  akuratną w poligonie.

O godzinie 5. parada była skończona, cesarz w takim samym orszaku jak 
przybył i tą samą drogą wrócił do Tuileryów .

Anglia.
L o n d y n ,  13- Maja. — Nad podróżą cesarza austryackiego do Wggier 

rozwodzi sig dziś M o rn in g  P o s t  jak  nastgpuje: «W ggrzy są bezwątpienia 
ludem mgżuiejszej energii, wigkszego w siebie zaufania, wigkszej wytrwałości 
i odwagi, aniżeli Medyolanie. Wiele wieków cieszył sig szlachcic wggierski 
wolnością sw aw olną, dziką, przekładając nad potulne słuźałstwo wol­
ność niebezpieczną. Ale chociaż W ggrzy są dzielniejsi, energiczniejsi 
i odważniejsi od W łochów, są przecie w innym  wzglgdzie nie delikatniej orga­
nizowani. Posiadają instynkt ognisty i dar prgdkiego pojgcia mieszkańców ła­
godnego południa; nie są atoli w tym samym stopniu czuli na wzniosłe i pig- 
kno, co W łosi, i ani tak zrgezni, ani, co ich je s t szczgściem, tak niestali, jak 
ziomkowie Montiego iAlfierego. W ggrzy posiadali długi czas konstytucyą, oso­
bną administracyą i osobną narodowość, i nie jest teraz rzeczą łatw ą naigra- 
wać sig z tych darów niebezpiecznych. W  niejednym może wzglgdzie A ustrya 
w łaściwa, jeżeli mamy wzgląd na wielką massg ludu , jest bardziej ucywilizo­
wana niż W ggry. Uwaga ta da sig atoli tylko zastosować do tej wielkiej massy 
ludu, bo posiadacze znacznych dóbr i wogóle wykształceni W ggrzy są pod ka­
żdym wzglgdem lepiej wychowani, zdatniejsi, zgrabniejsi i delikatniejsi od szla­
chty austryackiej. Taki naród dumny, odważny, bitny i w posiadaniu wielkich 
majgtności gruntowej, łączącej go z niższą szlachtą i ludem, nie może być cał­
kiem pozbawiony swej narodowości i nie może zapomnieć zupełnie przeszłości 
ani na rozkaz komitetu biurokratów wiedeńskich, ani nawet na rozkaz 
samego cesarza. Jeżeli wigc z radością witamy staranie rozumnych mini­
strów  austryackich o zmniejszenie złego w systemie paszportowym i szpiego- 
skim, o powigkszenie związków handlowych z A ustryą przez założenie kolei 
żelaznych, jeżeli cieszymy sig z udzielenia rozległej i woluomyślnej amnestyi 
politycznej, nie możemy nie dodać, że każde kuszenie sig o wynarodowienie 
W ggier poczytujemy za nader niebezpieczne. Cywilizujmy i centralizujmy ile 
tylko chcemy, jeżeli je s t potrzebnein; nie kuśmy sig atoli zniweczyć imig i na­
rodowość dumnego ludu. Nie uda sig to nigdy, bo każdy praw dziwy Wggier 
w sercu swem jest tą myślą przejgty , źe choćby może A ustrya upadła, W g- 
g ry  przecie tak nieśmiertelne pozostaną jak stare Karpaty. W łaśnie dla tego. 
źe życzym y powodzenia i pokoju A ustryi i źe nam idzie z mocarstwem tem
0 prawdziwe i serdeczne przymierze, pozwalamy sobie te czynić uwagi, 
Nie było wcale polityką Metternicha osłabić W ggryalbo  wymazać je  z mapy. 
Szedł on właśnie za sposobem rządu, szanując stare, uchwałami zapewnione 
praw a kraju , i ta to pozorna wolność schlebiała pysze i samolubstwu magna­
tów. Niektórzy z najbardziej utalentowanych sług korony cesarskiej w woj­
skow ym , dyplomatycznym i w zawodzie administracyjnym w czasie peryodu 
Metternichowskiego byli W ggrzy, i ten to system okazał sig być bardzo pra­
ktyczny. Odkąd przyszli w A ustry i do steru rządu mgźowie, którzy zwrócili 
sw ą baczność na lepszy system finansowy i handlowy; pytanie je s t, czyli te 
nowe światła są we wszystkich rzeczach mgdrsze niż ten stary  mąż stanu, albo 
czy umieją tak dobrze obchodzić sig z ludem , którym  rządzą.*

— G ł o b e  pisze: Gotują w Kronstadzie fregatg i korwetg, mającą udać 
sig do wód chińskich. Mówią, że do cesarza niebieskiego ma sig na tej fregacie 
udać nadzwyczajny poseł rosyjski.

L o n d y n ,  14. Maja. —  T i m e s  umieszcza dziś artykuł o potrzebie zer­
wania zapór odłączających Chiny od zetknigcia sig ze wschodem. Żądamy, 
mówi to pismo, bezpieczeństwa dla Europejczyków i opieki przeciw obelgom, 
upokorzeniu i niebezpieczeństwom. Chcemy, aby już raz na zawsze ustały obj- 
ja w y  uczucia upokarzającego, jakiem lud na pół barbarzyński przejgty, nie ce­
niący wyżej życia poddanych swych nad psie, spogląda z pogardy pełną za- 
duinką na narody najbardziej oświecone. Ponieważ handel nasz z Chinami 
je s t wielkich rozmiarów, i my niemoźem sig obejśdź bez pewnej liczby 
osad, nikt nas przeto nie posądzi o zbyteczne roszczenie, jeżeli przy wyborze 
miejsca poradzimy sig zdrowia naszego, i jeżeli domagamy sig by nam pozwo­
lono przechadzać sig bez przeszkody na przestrzeni kilkogodzinnej nie bgdąc 
narażeni na ukamienowanie. W iemy bardzo dobrze, źe Chińczycy jako naród 
nie są ani nietoleranci, ani nietowarzyscy, ale źe sig wszgdzie sadowią, gdzie 
znajdują zatrudnienie, nie dziw wigc, jeżeli i my od nich żądamy, aby nie tylko 
brali, ale i dawali, i dozwalali nam u siebie tej samej wolności, jakiej sig dla 
siebie domagają za obrgbem państwa swego. Na tem polega cała zasada na­
szych żądań. Niczego wigeej nie domagamy sig od Chińczyków, jak  tego, o co 
sami tak bardzo dbają, tj. aby nas herbatą zaopatrywali i nie dawali nam uczuć 
ze swej strony poniżenia i obelg, gdy my nasze czynim zakupy. Gdy inne na­
rody pragną dla siebie podobnych ułatwień w handlu, tedy wolno im, jak
1 nam, wyjednać sobie takowe. Nie czujemy w sobie w tej mierze zazdrości. 
Chcemy światło nasze zapalić przy ogniu chińskiem; to samo i inni czynić 
mo°-ą, na czem ani my ani Chińczycy nic a nic nie stracą.

L o n d y n ,  15. Maja. — Bardzo sig tu  Igkają o wojsko angielskie zw y- 
cigskie w Pcrsyi z dowodu zbyt wielkich skw arów , jakie o tej porze w  tam­
tych krajach panują.

—  Parlament w izbie wyższej w dniach 14. i 15. Maja zajmował sig 
przedmiotami wewngtrznej administracyi.

L a P r e s s e  d’ O r i e n t  z 4. Maja zamieszcza listy z Teheranu z 8. MarcJi 
podług których kuryer przyw iózł wiadomość o zawarciu pokoju migdzy lordem 
Cowley a Feruk chan. Gazeta atoli nadworna teherańska z d. 6. Marca nic 
o tem nie wie, gdy listy pryw atne prasy d ’ O r i e n t  zapewniają, ze wiado­
mość ta nader błogi w yw arła skutek na dw ór perski. Ze gazeta nadworna tehe- 
rańska nie zamieściła tej wiadomości, pochodzi ztąd , że Neriman chan, urzg
dowy zwiastun układu pokojowego, nie nadjechał jeszcze. ,

—  W edle raportów  perskich z Farsistan, p o s u n ą ł  sig Mirza Me 
chan, naczelny wódz wojska, ze Szyras ku Boradszyan z znaczną liczbą' J •

— Z wiadomości z T ryestu  pod d. 14. Maja dowiadujemy slf i  
Hongkong 11. Marca zawingły trzy  okrgty angielskie z w o jsk iem .
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kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. M a j a . — W czoraj odbyło się tu posiedzenie izby handlowej, 

na którem wprowadzo nowo w ybranych członków i zastępców i wybrano na- 
stępnie na Er̂ ®w°dbicz5Cegoradzc^haQ dbW e^Bielef«W aj^D a z a s t |^ ^ ra d z c g

rżenie stowarzyszenia robotników — . . -  , ,- • i > • t i
uznała rzecz te za niestosowną i szkodliwą miejscowemu handlowi. Juz  i tak 
nie masz podostatkiem robotników po spichrzach, a płacą im tak wysoko, ze 
i przez zimę dobrze w yży wić się mogą. Obecnie taki się brak robotmkow oka­
zał przy ładowaniu na statki, iź kupieckie stowarzyszenie udało się z prozbą 
do władz wojskowych, aby te przeznaczyły do podobnych robot więźniów 
wojskowych. Stowarzyszenie postanowiło prosić magistratu, aby w warszaw­
skich dziennikach zawiadomił publiczność polską o odbyć się mającym na po­
czątku Lipca targu na konie i bydło w Poznaniu.

— Bank prowincyalny poznański zakupił kamienicę przy F ryderykow - 
skiej ulicy pod nr. 17, obok dziedzińca ziemstwa kredytowego za 20,000 tal. 
Jakkolwiek grunt ten za daleko jest położonym od środka miasta, jednakowoż 
uważano za dogodny do interesów, kiedy się nawet wiąże zgmachem ziemstwa 
kredytowego. Jak m ówią, pieniądz pieniądz ciągnie. Gmach teń jest rozle­
gły, ma dolne izby dogodne na b iura, wyższe piętra na pomieszkania, a sklepy 
obszerne.

—  Z pewnego źródła dochodzi nas wiadomość, źe pan Pfeifer w osta­
tnich dniach CzerWca przybędzie z Krakowa do Poznania z artystami dra­
matycznymi i rozpocznie w teatrze tutejszym reprezentacye. Mówią, iź wcze­
śniej przybyć nie mógł, ponieważ nie otrzymał zapewnienia, kiedy mu będzie 
wolno rozpocząć reprezentacye 1. Rzecz ta teraz załatwiona, a Poznań cieszyć 
się będzie sceną polską. Tegoroczne więc tranzakcye świętojańskie będą bar­
dzo ożywione i uprzyjemnione.

—  Dziś w nocy spadł deszcz upragniony, a lubo nie tak rzęsisto i długo 
padał jak  tego sobie życzyli ziemianie, jednakowoż niepomału pokrzepił spra­
gnione niwy. Powietrze dziś parne, będzie więcej deszczu.

— Na wystawę do Szczecina wyjechało wielu obywateli z prowincyi po­
znańskiej. Jest tam ogromna w ystawa zwierząt, machin rolniczych, produktów 
i wyrobów różnych przem ysłowych; będzie to w ystawa zajmująca nietylko dla 
agronomów, ale jeszcze wszelkiego rodzaju przemysłowców. Na tę w ystaw ę, 
która się w poniedziałek rozpoczęła, zjechało wiele osób z głębokich Niemiec. 
Król Jegomość, książę pruski i kilku ministrów przybyło na tę w ystawę do 
Szczecina. Król Jmość po obejrzeniu w ystaw y i przyjęciu obiadu wrócił do 
Berlina d. 19. b. m. o god. 5. Król Jmość wyznaczył także nagrodę na konne 
wyścigi, tarcz okrągłą srebrną, w której środku znajduje się w ypukło w yro­
biony g ry f pomorski otoczony wieńcem laurow ym , około niego znajdują się 
płaskorzeźbne sceny z gonitw. Tarcza waży 10 marków 14 łu tów  srebra.

— Do Szczecina nadeszła drogą telegraficzną wiadomość z Petersburga, 
iź parowiec pruski pocztowy »Adler«, niemógł w ypłynąć na morze z K ron­
sztadu do Szczecina ż powodu kry  na Ladodze.

Przed laty dwudzies tu 
L a s z c z y n a  tu  stała. 
S p y ta j :  dziś czy je s t  t u ?  
Burza j.i złamała.

Na Laszczynę lichą 
Orkami nie trzeba;
Zgubiła się pychą,
Skarały  j ą  nieba.

Laszczyno ty  przecie 
Z nad W e łn y  wyrwana,  
Żyjesz sobie w  kwiecie.... 
Szczęsna —  choć złamana.

(N adesłano.)

Lecz spojrzyj za siebie 
Na wierzby, co płaczą. 
Swej zguby przez ciebie 
N igdy nie zabaczą.

Z tobą krzew on stary, 
Co go zwano Ś w i ę t o . . . ,  
Że broił bez miary,
Czuba mu podcięto.

Przysłow ie  to s t a r e :
Źe wilk owce z ja d a ł ; 
Lecz za la ty pare 
Sam karku postradał .

na do-

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 20. Maja 1857.

I s  3- o  d  y .
Zyto") na Czerwiec 39 list., 3 8 |  pien.
Okowita") na bież. mies. 23j- — -f pb , na Maj Czerniec 2 3 Ą — f  ph, 

na Czerwiec 2 3 j— J ph, na Czerwiec Lipiec 23^-— |  pb, na Lipiec 2 3 i72— f — § 
pb , na Lipiec Sierpień 24 pb., na Sierpień 24^- pi.

Handel okowitą był ożywiony, po dobrych cenach, a szczeg 
stawę w tym miesiącu.

*) za węcpel po 25 szefli. *') za beczkę po 9600 jj T ra llesa  z beczką.

Przybyli do Poznania 20. Maja.
B A Z A R : br. Mielżyński z Pawłowic, Grabski z Brzostkowa, Czapski z Bieganowa, 

P lebański z Leszna,  Bojanowski z Podlesia kościelnego.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Gamm z Gdańska.  Silberstein z Czempinia, Sehops 

z Kobylina, Gamm z Bydgoszczy, Berg z F ra n k fu r tu  n. M., L ingoe z Kolonii, 
Hausmann z Moguncyi,  Briibi 7. Berlina,  Ju n g ę  z Strzelcy, F ischer  z Rawicza. 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  tir. Grabowska z Łukow a,  Otocki z Gogolewa, 
Boas z Śrem u ,  Sander z Lipska,  J u s t  z Czarnkowa, Roth z Krcfe ld, Bauscb 
z Gmiind.

H O T E L  D U  K O R D : Wolniewicz z Dembieza, Zaborowski z Ilowca, Wolanski 
z Barda,  Biegańska z Cykowa, Szmitt  7, Grylewa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Kempiński  z Offenbach, Sniegowski z Raczkowa, Ni­
colai z Gołańczewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Haak z Nowca, Zaborowski z Iłówca, Kąsinowski z Lublina,  
Szlagowski z Kurnika, Szlagowski z Ruszkowa, Pach z Chodzieżą, Kiszewski z Pa­
radyża, Jantzen  z Szczecina, L ondner  z Rogoźna,  Łagodzińska z Konina.

H O T E L  P A R Y Z K I :  prob.  Osinolski z Chodzieżą, Krajewicz 7, Nowejwsi, Węsjerski  
z Szczecina, Meissner z Miłosławia, E insporn  z Środki,  Kozłowski z W ęgierek ,  
Butiagin z Podola.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Tschischwitz  z W sch o w y ,  Hauseler  z Bojanie, Seyffarth 
z Międzyrzecza.

E I C H E N E R  B O R N :  Kappenheim i F ian k e l  z Grodziska,  Saloschin z Czempinia, 
Rabski z Orzeszkowa, Czerniewska z Miłosławia, Rosenthal z Lwówka.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I  : Riesner z Kaiserswaide, W ah le  z Siedlinghausen.

OBW IESZCZENIE.
Tegoroczny wiosenny targ na wełnę w P o z n a ­

n i u  odbędzie się w dniach od 12. do 14. Czerwca 
r. b. Składanie wełny na starym R ynku z dniem 
8 . Czerwca rozpocząć się może, i od tego dnia wszy­
stkie wagi wprowadzą się w ruch.

Asygnacye na miejsca do składania na Rynku, 
tudzież łaty do stawiania namiotów wydawane będą 
w  wadze ratuszowej.

Poznań, dnia 16. Maja 1857.
M a g i s t r a t .

” Z A PO Z E W  EDYKTA LNY.
Kopista J a n  M e l c h i o r , B o r k o w s k i  zmarł na 

dniu 19- Maja 1855. r. w  Ś r o d z i e  bez sporządze­
nia testamentu.

Tenże był nieżonatym i sukcessorowie jego po­
mimo wszelkich poszukiwań nie są znajomi.

Massa pozostałości która się w depozycie naszym 
znajduje, wynosi około 600 do 700 Talarów.

Na wniosek kuratora pozostałości zapozywają się 
niniejszem sukcessorowie niewiadomi i tychźesukces- 
sorowie lub najbliżsi pokrewni publicznie, aby się 
do wysłuchania resp. legitymacyi swej 

w d n iu  8. L ip c a  1857. r. 
przed południem o godzinie 11. przed deputowanym 
Ur. K iem m , Sędzią powiatowym tu wyznaczonym 
terminie osobiście staw ili, lub w  sposób wierzytel­
ny  pobyt swoj piśmiennie donieśli, w  razie przeci­
wnym takowi z pretensyami do massy wspomnio- 
nej prekludowani a takowa fiskusowi przysądzoną 
i wydaną zostanie.

Środa, dnia 4. W rześnia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  W ydział I.

OBW IESZCZENIE.
Od Św. Jana r. b. do tegoż w roku 1860. będą w 

domu Ziemstwa przez publiczną licytacyą najwię­
cej dającemu wydzierżawione dobra G o śc i ej ew o  
w  powiecie K r o t o s z y ń s k i m  położone, w termi­
nie d n i a  16. C z e r w c a  r. b. o godzinie 4. po połu­
dniu.

Przystępujący do licytacyi winien złożyć 500 
Tal. kaucyi na zabezpieczenie licytum swego i w razie 
potrzeby udowodnić, iź warunkom dzierżawnym 
zadosyć uczynić może.

W arunki dzierżawne mogą być przejrzane w Re- 
gistraturze naszej.

Poznań, dnia 16. Maja 1857.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcya zło ta , srebra, sukien i  mebli.
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najwię­
cej dającemu za gotówkę w piątek dnia 22. Maja r. 
b. przed południem od godziny 9ej w lokalu aukcyj­
nym przy Magazynowej ulicy Nr. 1. z rozmaitych 
pozostałości

srebrny serwis stołowy i klejnoty
jako to: lichtarze, łyżk i, noże, widelce, zasta­
wienia, różne przedmioty z z ło ta , pościel, garde­
robę, bieliznę, sprzęty domowe, alabastrowy zegar 
stołowy, 43 sztuk szerokich jedwabnych wstążek, 
narzędzia rytownicze i rozmaite meble.

!E o b e l9 sądowy Aukcyonator.

Celem powiększenia tutajszej szkoły kommunalneji 
uchwaliła reprezentacya miasta tutajszego z zezwo­
leniem Król. Rejencyi w Poznaniu, żeby od 1. Pa­
ździernika r. b. dwóch jeszcze nauczycieli, wyższe­
go i niższego, przy tym  zakładzie umieścić. Pier­
wszy nauczyciel, który kwalifikacyą nauczyciela gi- 
mnazyalnego wyższego, i ile możności język polski 
posiadać m a, pobierać będzie rocznie Tal. 600. Niż­
szy zaś, który li tylko w  przedmiotach technicznych 
nauki udzielać będzie, i koniecznie język  polski do­
brze umieć m usi, pobierać będzie Tal. 350 rocznie.

Ktoby miał zamiar zgłoszenia się na wyżej w y­
mienione miejsca, niechaj się uda piśmiennie do M a­

gistratu  tutajszego najpóźnićj do 15. Czerwca r. b. 
i śvviadectvva swe załączy.

Śrem , dnia 16. Maja 1857.
M a g i s t r a t  m i a s t a  Ś r e m u .

Zakład ortopedyczno- gimnastycznego jęczenia
chorób organów ruchu, jako to: sparałiŻOWań,
skrzywień kolumny pacierzowej i innych części 
ltd , chorób wewnętrznych długo trwałych, szcze­
gólniej cierpień brzusznych i hemoroidalnych 
(Hypochondria, Hysteria), skrofuł, błędnicy i t. p.

W  stÓSOWnych przypadkach wraz z użyciem 
elektryczności indukcyjnej.

G o d z in y  <to l e c z e n i a  % dziennie przed 
południem od 11. do 1. godziny, po południu od 
5. do 7. godziny.

€»© fizisiy  d o  m ó w i e n i a  i z rana od 8. 
do 9. godziny; po południu od 4. do 5. godziny. 

Poznań, w Maju 1857.
Mir. MI. Uheeuthal.

praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, 
D yrektor zakładu leczenia szwedzką gimnastyką i 

ortopedyą.
Wilhełmowska ulica 24.

Szanownym Rolnikom okolicy P l e s z e w s k i e j  
mam zaszczyt donieść, źe Panu ^ttlO tnO M O —
gvi S lem bergow i w Pleszewie
powierzyłem także komissyjny skład moich narzędzi 
i machin rolniczych, które Tenże po cenach stałych 
i za okazaniem moich cenników sprzedawać będzie. 

P o z n a ń ,  dnia 18- Maja 1857.
MI. Cegielski.

Dominium JTurkOW O  P°d K r z y w i n i e m  
ma jeszcze znaczną ilość T  r z c i n y  na sprzedaż.

f f l ®  I  1 ° a 0 i:.0 A 0 A °

DRELICHY I PŁÓTNA NA WAŃTDGHY
ważące do 65 funtów, poleca w cenach najuraiarkowańszych

Amłmii Scfo§n$fflm
M l  1



© B W IE S K C 2 S E M IE  _
S ta n u  f u n d u s z ó w  Z ie m s tw a  W . X. P o z n a ń s k ie g o .

Pożyczka ziemska wynosi: 
« . w 4 {  listach zastawnych
l . w3H

Z tych
1) umorzono do włącznie Bożego narodzenia 1856. 

a  w listach zastawnych . . . .
i. w 3 j  § » » • • • ;__

5,897,825 Tal. 
3,118,780 »

2) wypowiedziano ze strony dłużników
a. w  4 - |  listach zastawnych .
b. w 3£ § » *

Summa .

3,361,875 Tal. 
586,360 *

Summa .

Ogółem

9,016,605 Tal.

13.759,200 Tal. 
11,787,260 »
25,546,460 Tal.

7 3,948,235 Tal.
Ogółem . . 12,964,840 Tal.

Pozostający więc kapitał w listach zastawnych czyni, . . 12,581,620 Tal.
Do funduszu kosztów i salaryów wpłynęło od Śgo Jana 1855. do incl. Sgo Jana 1856.

1) prowizya od znajdujących się w funduszu wias'ciwym list. zastaw. 39,851 Tal. 19 Sgr. 6 Fen,
2) należy tość za nowo wygotowane listy zastawne. . . . . . . .  3 » 5 » 3 »
3) 4 procentu przez dłużników na opędzenie kosztów administracyjnych

op łacon ego ......................................................... _ • ............................................   54,772 *> 14 » 1 0
4) nadzwyczajnego przychodu, jako to: prowizyi za przewłokę, nale­

ż y  tości depozytowych, komornego od wynajętych pomieszkań w do­
mu Ziemstwa i t. p........................................................................................  • 4*833 » 22 » 1 »

Ogółem . . 96,461 Tal. —  Sgr. 11 Fen. 
Wydano zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye, dyety i ko­

szta podróży, na koszta administracyjne domu Ziemstwa, na opłatę pro­
wizyi od listów zastawnych w  Berlinie i W rocławiu, portorium i milowe, 
insereye, druki, materyał piśmienny ido listów zastawnych, opałiśw ia-
tło, tudzież inne koszta b ió r o w e .....................................................................  . 40,112 » o » 2 »

pozostaje więc . . 56,348 Tal 25 Sgr. 9 Fen.
które wpłynęły do funduszu właściwego.

Fundusz właściwy wynosił do włącznie Sgo Jana 1856.
1) w listach zastawnych m ■ o r,

' a a o   178,225 Tal. —  Sgr. —  Fen.
j  u i i ........................................   955,420 » —  » -  »

2) w gotowiźnie0 . V ' . ..................................................................... 20,467 .  2 .  5 »

Oprócz tego należy do niego:
3) kapitał na rzecz Ziemstwa na gruntach pod liczbą 31. i 32. na Gro­

bli w mieście Poznaniu położonych zaintabulowany w ilości
13,000 Tal. —  Sgr. — Fen. 

z których się dotychczas umorzyło 4,093 » 5 » 2 »

1,154,112 Tal. 2 Sgr. 5 Fen.

należy się przeto jeszcze Z iem stw u .......................
4) dom Ziemstwa, którego budowa kosztowała łącznie z pokryciem

cynkowem dachu i przybudowaniem . . .   •_
Całkowity więc fundusz właściwy wynosi . .

Poznań, dnia 16. Maja 1857.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

8,906

76,856

24

15

10

10
1,239,875 Tal. 13 Sgr. 1 Fen.

w o b w o d z i e  L e s z c z y ń s k i m :  
Otto Heyn w Kościanie.
C. F. Penthner w Krzywiniu

Michał Asch ) w  p 0ZDaniu. 
Edward Jeemcke)
Karol Keerger w Zbąszyniu.
A. Selle w  Międzychodzie.
A. Schnell w Bninie.
Julius Bellach w Buku.
C. Rasche w Grodzisku.
M. Goldring w  Jarocinie. 
Herrmann Landau w Kempme. 
Jakób Czapski w Koźminie.
Karol Tiesler w  Krotoszynie. 
Wilhelm Griebsch w  Lwówku. 
Robert Peyser w  Nowem mieście

Karol Rothert w Puniecu.
W . A. Busse w,Rawiczu.
C. Baumann w Święciochowie.

W  o b w o d z i e  P o z n a ń s k i m :
M. Głowiński w Obornikach. 
Albert Garfey w Ostrowie. 
Izydor Salomon w Połajewie.
C. W . L. Kayser w Rogoźnie. 
Juliusz Peyser w Szamotułach. 
Dr. Eckert w Zaniemyślu.
G. A. Marweg w, Ostrzeszowie. 
C. E. Nitsche w  Śmiglu.
A. Breunig w Skokach.
Józef Herrmann w Skwierzynie. 
R. A. Langiewicz w  Witkowie. 
Ernest Anders w Wolsztynie.
H. Selle aptekarz w Wronkach.

W  celu spieszniejszego ulokowania akcyj na ła- 
brykę znaczną od wielu lat istniejącą i przynoszącą 
15 do 20 & poszukują się agenci.

Offerty franco pod cyfrą H. R. Nr. 28. przyjmuje 
ekspedycya tej gazety.

Nowe kapelusze i czepki znów otrzymał i poleca 
Skład strojów i towarów modnych

Augusty Levysolm z domu Falk Fabian,
Magazynowa ulica 15.

W apno m alarskie  
O blam ki w apna  

W apno do m ierzw ienia  
z  p ieców  w Gogolinie i Góra- 

ztlzn
podaje do sprzedaży w najlepszych gatunkach i po 
cenach jak najniższych

Kantor sprzedaży wapna w  Poznania 
A. Krzyżanowski. Rudolf Rabsilber.

Teodor Raartli. ____

Mdersdorfskiego wapna kamiennego
świeżo palonego, zawsze dostać można w beczkach 
i bez beczek u -
F ryd eryk a  Molding w  Śremie.

P i e r w s z ą  nadsełkę ś w i e ż e g o  p r a w d Z I -
wego angielsk. P atent. Portl. 
Cementu  otrzymał i poleca tanio

U u dolf Itabsilber. spedytor.

towarzystwo Narodowe Pruskie ubespieczeń w Szczecinie
posiadające 3 ,0 0 0 ,0 0 0  T alarów  kapitału zakładowego 

i przeszło 550,000 T alarów  funduszu rezerw ow ego,
ubespiecza od pożaru po stałych i nader umiarkowanych premiach bez wszelkiej dopłaty: sp rzę ty
i mul ruchom ości dom ow e , sk ła d y  tow arów  w szelkiego rodzaju ,

Ajenci główni
Karol Edward Sched Rudolf Rabsilber

w Le s z n i e .  w Po z n a ni u .
Ajenci specjalni

h cenach sprzedaję.
Jakób Eantorowicz ,  obok Kommenderującego Jenerała.

Falent - Portland - dement i 
Io n ia n -Cement,

ostatni z powodu nader przedniego gatunku i umiar- 
kowanei ceny zasługuje na uwagę, polecają

Jm D . Miatz i  Syn
Poznań, Podgórna ulica Nr. 14,

Wody mineralne naturalne
świeżo u źródeł czerpane polecam w najrozmaitszych 
gatunkach. Jt. e W a y ie ls k i  9

Apteka pod białym orłem, w  rynku Nr. 41.

Swieze marynowane łoso­
sie i drugą nadsełkę nowych śle­
dzi otrzymał JLppei?

po stronie poczty Nr. 9.

Kurs giełdy berlińskiej.
S to ­ Na p r . ku ran t

Dnia 19. Maja 1857. p i* .
p a p ie ­
ram i.

g o t o w i ­
z n ą .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . • 
dito z ro k u  1850. . . .

41
44

— 9 9 J
9 9 |

dito z roku  1852. . . . 44 — 9 9 f
dito z ro k u  1853. . . . 4 ' — 934
dito  z ro k u  1854. . . . 44 — 9 9 |

Obligi d ługu  s k a rb o w e g o ...................... 34 — 8 3 |
d ito  prem iów  handlu  m orskiego ------ —
dito  M archii E lek to ra lnej i Nowej 81 —
dito m iasta B e r l in a ............................. 44 — 99f
d ito  dito . . . . .  • 34 — —

L isty  zastaw ne M archii E le k t, i Nowej 
dito  P ru s  W sch o d n ich . . .

34 — 86
34 — 85-j

dito P o m o rs k ie ...................... 34 — 86
dito  W . X .  Poznańskiego . 4 — —
dito W . X .  Pozn; (now e) .

8 6 f
8 6 f

dito S z lą s k ie ......................... 34 —*
dito P ru s  zachodnich . . . . 3y — 824

B ile ty  ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 — 9 0 |
110

934
L o u is d o ry ............... ... • • • • • • • • •
A kcye kolei Ż elazn .S tarogr. P oznansk. 4 —

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Na obecną porę polecamTdylko otrzymaną przesyłkę p ra w d ziw ych  frąncuzkich  
tn iarom irów  w licznym dobrze i zwracam szczczegolmej uwagę na 

BemifcuTsf foulard s *  f s ! p  rmge de galles Jarom ir przerabiany w atłasie, grograms, popeline 1 1. d„
które po najum iarkow ańszych cenach sprzedaj-

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej. . ; ................... ...
Pseenicy ordynaryjnej......................
Żyta przedniego, s z e f e l ...................
Żyta lżejszego.................. .....................
Jęczmienia dużego , sz e fe l. . .
Jęczmienia m a łe g o .....................
O w sa , s z e f e l ......................
Grochu do gotow ania, szefel .
Gorch na p a s t w ę ......................
Tatarki szefel  ..........................
Ziemniaków, s z e fe l .....................
M asła, g a r n ie c ............................
Koniczyna czerw on a..................
S ian a , c e n tn a r ....................   • ■
S łom y, kopa po 1200 funt . . 
Spirytusu (beczka 1 2 0 kw.jSO jl 
dnia 19. M a j a .............................

D nia 20. Maja 
1857 r.

t a l .  |
o d  |  J o  

n .g t a

2 25 3 5
2 12 6 2 17 b
2 — ___ 2 5 —
1 17 6 1 19 —
1 13 6 1 15 —■
1 12 6 1 17 t>
1 5 ___ 1 15 —

25 — — 27 —

1 12 6 1 14 —
___ — — —

12 ___ — 15 —
2 10 - 2 15 —

— — — — —

_ _ — — — — -

’. 22
22. 15 -

22
22

15
23 —


